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PRZEDPŁATA: 


ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 
20 Sgr. na całe Prussy 2 Tal. 


dnia 21. Marca 1864, 
NTN cc 


INSERATY: 


1 Sgr. 3 Fen. od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w Expedycyi. 


| 


reprezentantów miasta Poznania 
1864, z południa o godzinie 86j, 


Posiedzenie rady 
w dniu 28. Marca 


Przedmioty obrad: 1) pretensya mularza Sterna z budowli gazowni, 


2) zaprowadzenie wodociągów, 3) pokwitowanie kilku rachunków, 4) na- 
groda honorowa dla towarzystwa agronomicznego przy okazyi odbyć się 
mającej w Poznaniu wystawy wraz z wyścigami, 5) reskrypt ministra 
wojny, tyczący zamykania bram fortecznych podczas nocy, 6) interpela- 
cya co do praw własności miasta odnoszących się do rynku nowomiej- 
skiego, 7) układ z młynarzem Rabbowem na Sródce względem używania 
uliczki, prowadzącej ku Qybinie, 8) zamówienia na wolne leczenie sług 
i uczniów, 9) wybory na sędziów polubownych etc., 10) sprawy osobiste. 
Tschuschke. 


Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. 


Wiedeń, 21. Marca. — Z Kongstedt w Jutlandyi donoszą 


pod d. 20 b. m.: dziś z rana aż do wieczora bombardowano ze sku- 
tkiem Fridericią: Miasto pali się na kilku miejscach, Wszystkie pa- 
rowce i żaglowe okręty wywożą uciekających mieszkańców. Na 
ogień austryacki słabo odpowiadają Duńczycy. Tam 


wod zj 


|. Berlin, 20. Marca. — Najj. Pan raczył nadać hr. Loeben w Nieder 
Rudolsdorf order kr. korony z gwiazdą, kr. nadbudowniczemu Gauss 
order kr. korony 3. klasy, direktorowi sądu powiatowego Steltzerowi 
w Poczdamie krzyż kawalerski orderu kr. domu Hohenzollerów, tudzież 
tytuł radzcy handlowego kupcowi Augustowi Herrmanowi w Po- 


znaniu. 


Berlin, 19 Marca w nocy. — Arkona znów dziś wyszła pod żagle 
z trzema statkami kanonierskiemi, ale nie napotkała żadnych okrętów 
nieprzyjacielskich. Wszystkie okręty duńskie opuściły wody pruskie, 
tak że o blokadzie mowy nie masz, (Jak się zdaje, cała flota duńska pil- 
nuje bombardowanych okopów diipelskich i Friderycyi). 

Berlin 20 Marca. — Wczoraj odbył się pod okiem następcy tronu, 
księcia Albrechta (ojca) i księcia Hohenzollern rekonesans przeciw Fri- 
derycyi i oszańcowanemu obozowi. Posterunki duńskie odparto aż pod 
same fortyfikacye. Obrano miejsca na baterye, Zwawy ogień utrzymują 
z fortecy 1 statków kanonierskich. Kapitanowie Studnitz i Bülow ranni. 
1—2 poległo, 10 żołnierzy rannych. Austryacy mało stracili. 

— Jak słychać zamianował król Jmć kapitana Jachmana kontrad- 
mirałem w skutek uznania waleczności w bitwie morskiej przeciw prze- 
ważnym siłom duńskim. 

Szczecin 18 Marca. — Ostsee Zeitung pisze ze Swinemiinde 
pod d. 17 Marca o bitwie morskiej, co następuje: dziś z rana opuściły 
Arkona i Nymfa nasz port i popłynęły na zachód. Po południu okolo 4. 
godzinie usłyszano daleki huk armat. Pokazało się wkrótce, że Arkonę 
i Nymfę ścigała flotylla duńska (3 fregaty i 2 korwety) aż 1'⁄ mili od 
portu tutejszego. 

Wedle doszłych tu wiadomości, postrzegły nasze okręty na wysoko- 
ści brzegów Rugii 6 okrętów nieprzyjacielskich (1 okręt liniowy, 3 fre- 
gaty i 2 korwety), które stanęły w szyku bojowym. Arkona naprzód 
wdała się w bitwę, potem Nimfa. W odległości dalekiej pokazało się 6 
kanonierek parowych, ale nie mogły brać udziału w walce. 

Po 3 godzinnej walce, w której naprzód strzelano kulami, a potem 
granatami, cofnęły się nasze okręty, ustępując przewadze sił nieprzyja- 
cielskich; Nymfa zakrywała odwrot Arkony. Nymfa utraciła 2 poległych 
i 2 rannych, Arkona 3 poległych i 2 rannych, między ostatnimi znajduje 
się porucznik 2. kl. Berger. Reje okrętów bardzo postrzelane. Nimfa 
otrzymała 12 bocznych strzałów. Arkona mało uszkodzona, trzy tylko 
lekkie otrzymała strzały. Nimfa wytrzymała nadzwyczajną natarczy- 
wość, bo naraz miała do walczenia z 3 fregatami i okrętem linijowym. 
Trzy łodzie jej zostały rostrzaskane i komin uszkodzony. Reparacya 
tych okrętów potrwa dni 8. Loreley także była w walce, Osada i ofi- 
cerowie zachowali zimną krew w walce. Mimo nierównej walki, Duń- 
czykom także się dostało, ale szkód, jakie poniosły okręty nieprzyja- 
cielskie, nie można było dostrzedz, zdawało się atoli naszym, że dwa 


118 Marca. — Duńskie okręty wojenne pokazały się dziś z rana 


szyło do Kkernfórde. 

~ Hamburg 18 Marca. — Z Sztokolmu donoszą pod dniem 15 b. m., 
że wieczorem znów się tam ponowiły niespokojności. Lud uderzył na 
biura policyjne i policmajstrowi powybijano szyby. Wojsko wystąpiło 
i aresztowało 11 osób. Dagbladet domaga się surowszych środków. 
Poseł francuski z roskazu cesarskiego wyjechał do Chrystianii. 

Flensburg 18 Marca. — Znów się rospoczął ogień na szańce dü- 

pelskie. Słychać straszliwy huk armat. ) 
~ Lubeka 20 Marca. — Gazeta lubecka donosi, że u amtmana Knud- 
sena na wyspie Fehmarn aresztowano duńskiego szpiega. Duńczycy za- 
brali statek z węglami płynący z New Castle. } 
 Londyń 20 Marca. — Z Kopenhagi donoszą pod d. 20 Marca: dziś 
o godzinie 51/, z rana rospoczęło się bombardowanie Friderycyi z wielu 
TON m bombardowanie frontu pořudniowego 
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rli 


i Harólestwo Polskie. ANa 

Warszawa, 19 Marca. — Mówią, że nowe ukazy ogłoszone co do 
emancypacy i uwłaszczenia włościan wyszły z pod pióra Wielopolskiego, 
które pochwalone w Petersburgu wyjednały synowi jego przed kilku ty- 
godniami posadę w rządzie Królestwa, Niektóre ustępy w tych ukazach 
poprawiono w Petersburgu a mianowicie co do policyi przez chłopów 
sprawowanej pod naczelnictwem wójtów i sołtysów. Tym sposobem przy- 
gotowano za pomocą tych ukazów przyszłe targanie się między dziedzi- 
cami a włościanami, wzajemne nieufności, a w razie danym niebezpie- 
czeństwa, a wszystko to dla odciągnięcia Polaków od zajęcia polity- 
cznego i chęci wywalczenia niepodległości. Tym końcem przyrzekają 
ukazy wynagrodzenie za utracone role dziedzicom i każą płacić na 
ten cel podatek gruntowy, który znów wpłynie do skarbu gotowi- 
zną, a z niego nigdy nie wyjdzie na rzecz dziedziców, chyba w formie 
papierków kredytowych, które na Królestwo teraz wielkiego nie będą 
miały waloru. Dziedzice otrzymają niby indemnizacyę, a chłopi płacić 
będą ją w formie podatków gruntowych. Tym sposobem spodziewa się 
Moskwa przywiązać do siebie dziedziców wynagrodzeniem, a chopów 
uwłaszczeniem. Ponieważ atoli niedowierza jeszcze dziedzicom, że na 
ten lep jako mędrsi dadzą się złapać, przeto władzę policyjną we wsiach 
tak nad gminą, jako też dworami i probostwami oddaje chłopom pod 
przywództwem wojtów i sołtysów, którzy we wszystkiem aż ad meliora 
tempora mają się znosić z szefami wojennymi, jako naczelnikami co do 
wszystkiego, co się dzieje po okręgach. Ukazy więc wyszły tylko z wi- 
doków politycznych czysto moskiewskich na trenzlowanie narodu, odry- 
wanie go od polityki i przykowanie do Moskwy. Te są miłościwe widoki 
ukażowe, motywowane samemi fałszami, zaprzeczającemi wniosków 
szlachcie o wyzwolenie włościan. 

_— Dziennik powszechny twierdzi, że Rembajło poddał się dobro- 
wolnie jenerałowi Kostandze. 

— Chłopi z pod Warszawy widząc heroldów z hiszpańska ubranych 
ogłaszających ukazy carskie po placach Warszawy, opowiadali po wsiach, 
że w Warszawie wielka komedya a komedyanci na koniach obwoływali 
łaski carskie, 

Warszawa, 17. Marca. — Ozytamy w liście korespondenta tutej- 
szego do Danz. Ztg. co następuje: »Aresztowania i deportacye nie 
ustają i żaden tydzień nie mija, w którymby kilka osób nie wywieziono 
w głąb Rosyi. Cytadela i inne więzieuia polityczne przepełnione, a od 
kilku dni zamknięto w nich osoby, o ‘których zapewne przy urządzaniu 
więzień nie pomyślano nawet. Wielu włościan bowiem, którzy się od- 
ważyli robić niekorzystne uwagi nad czytanemi im ukazami porwano za 
karę do cytadeli, i bezwątpienia będą mieli sposobność poznania kul- 
tury nad granicami Azyi.« Słowem przekonujemy się najdowolniej, że 
lud wiejski w rozmaitych stronach kraju »chłopskim rozumem« dobrze 


potrafił ocenić w jakim to celu Moskwa do niego się teraz przymila i dla 
tego nieufa jej, a owa radość, o której piszą moskiewskie dzienniki jest 
czczym wymysłem. ; ; h zj 

Domy na Krakowskiem Przedmieściu, które ze względów strategi- 
cznych, jak twierdzi Moskwa, mają być zburzone i w tym celu już od 
roku stoją pustkami, w tych dniach jak donoszą do Danz. Ztg. rozpo- 
cznie wojsko rozbierać. í 

Z bożej łaski My Aleksander II, cesarz i samowładca wszech Rosji, 
krol polski, wielki książę finlandzki etc. (Ciąg dalszy). 

D. Osołtysach. 

Art. 80. Sołtys jest pomocnikiem wójta gminy; on wykonywa bez- 
warunkowo wszelkie jego legalne rozkazy i zlecenia, a nawet nie czeka- 
jąc jego rozkazów, przychodzi mu w pomoc we wszelkich czynnościach 
policyjnych i innych na wójta gminy włożonych. 

‘Art. 81. Każda wieś lub kolonia, składająca, w moc artykułu 97, 
gromadę wioskową, powinna mieć osobnego sołtysa, obranego porząd- 
kiem art. 68 wskazanym. 

Po znaczniejszych wsiach, całą gminę składających lub gęsto zalu- 
dnionych, zwierzchność, jeśli uzna tego potrzebę, może polecić zebraniu 


gromady, wybrać kilku sołtysów, z których jeden będzie starszym we- . 


dług uznania zebrania gromady. 


Art, 82. Władza sołtysa, jako pomocnika wójta gminy, rozciąga się 


na wszystkich mieszkańców gminy, w szczególności zaś na mieszkańców 
tej wioski lub kolonii, która go obrała. Nieposłuszeństwo i opór sołty- 
sowi, pociąga tę samą karę za sobą, jakiej ulegają nieposłuszni i opiera- 
jący się wójtowi gminy: 

Art. 25, Niezależnie od obowiązków spadających na sołtysa, jako 
na pomocnika wójta gminy, tenże jest jeszcze w obowiązku załatwiać 
następujące czynności dotyczące spraw tej gromady wioskowej, która 
go obrała: 

a) zwoływać i zamykać zebranie gromady i utrzymywać w niem na- 
leżyty porządek; 

b) wnosić pod rozpoznanie zebrania gromady przedmioty potrzeb 
i dobra gromady dotyczące; Í 

c) wykonywać uchwały tegoż zebrania gromady. 

Art. 34. W gminach i gromadach wioskowych niemających osobnych 
poborców podatku, obowiązki te spełniać mają sołtysi, każdy w swojej 
gromadzie. 

Art. 85. Jeśliby wójt gminy wzbraniał się wykonania przepisów lub 
rozporządzeń rządu lub tamował drugim ich wykonanie, w takim razie 
ławnicy i sołtysi obowiązani. są natychmiast zawiadomić o tem naczel- 
nika powiatu. i 

Art. 36. Za mniej ważne policyjne wykroczenia, popełnione przez 
włościan gromady, która go sołtysem obrała, służy mu prawo ukarać 
winnych w sposób, jako wójtowi gminy wegług art. 27 jest dozwolone., 


Art. 37. Sołtys odbywający ważniejsze czynności, jako to: ściąganie 


kar policyjnych lub sądowych, rewizye w domach lub zabudowaniach 
włościańskich, oraz ilekroć znajdzie się w konieczności przytrzymania 
lub aresztowania kogo, jak niemniej w czasie początkowego dochodzenia 
popełnionych przestępstw lub wykroczeń, winien koniecznie powołać 
dwóch świadków głównie z pomiędzy gospodarzy miejscowych jwybra- 
nych. W razach tylko zbyt małej ludności miejscowej, lub gdyby we 
wsi zbyt mało znajdowało się włościan obecnych, wolno sołtysowi zawe- 


zwać na świadków mieszkańców innych najbliższych wiosek tejże sa- 


mej gminy. 
E. O sądzie gminnym i ławnikach. 
a) Skład sądu. 

Art. 88. Sąd gminny składają wójt i ławnicy. 

Art. 89, Ławników wybiera zebranie gminy w liczbie 2 do 3 na ka- 
żdą gminę, stósownie do jej obszerności, Ilu ławników każda gmina ma 
obrać naczelnik powiatu stanowi. i l 

Art. 40. Komplet sądu gminnego stanowi wójt gminy lub jego za- 
stępca z dwoma przynajmniej ławnikami. Na przypadek nieobecności 
jednego z ławników, zastępstwo jego ustanawia się według przepisu ar- 
tykułu 71. ń 

b) Atrybucye i granice władzy sądu gminnego. | 

Art. 41. Sądowi gminnemu podlegają wszyscy nie tylko stale, lecz 
i czasowo w gminie zamieszkali, według obowiążujących w tej mierze 
przepisów. 3 E 

Art. 42. Każdy odpowiadać winien przed tym sądem gminnym, któ- 

„rego jurysdykcyi według miejsca swego zamieszkania podlega. 

Art. 48. Od przepisu, poprzedzającym artykułem postanowionego, 
wyjmują się następujące wypadki: OAK A Gdy: 

a) Jeśli kto popełni jakie wykroczenie nie w gminie, w której ma 
zamieszkanie, a w innej gminie, to odpowiada przed sądem tej osta- 
tniej gminy. } e 

b) Od woli poszukującego zależy dochodzić szkód i żądanego wyna- 
grodzenia, albo przed sądem tej gminy, w której szkoda zrządzoną zo- 
stała, albo tej, do której poszukiwany należy, ilekroć tenże zrządził 
szkodę mieszkańcowi gminy lub komu obcemu w jego polach, łąkach, 
pastwiskach, w lesie, w pasiece i tym podobnie, równie i wtenczas, 
jeśli najemnicy, robotnicy lub rzemieślnicy nie należący do gminy, 
a tylko w niej najęci do robót gospodarczych, do posługi, do fabryk 
i do rzemiosła, zadłużyli się lub zrządzili jaką szkodę gospodarzowi, 
lub też innemu mieszkańcowi gminy; lubnakoniec wtenczas, jeżeli prze- 
jeżdżający zadłużyli się i zrządzili szkodę w zajezdnym domie, w kar- 
czmie, w traktyerni i t. p. lub też rzemieślnikowi i w ogólności komu- 
kolwiek z mieszkańców gminy. i $ ; 

Art. 44. Gdyby mieszkaniec obcej gminy poszukiwał długu lub ja- 
kiej innej pretensyi w sądzie, któremu pozwany ulega, a ten ostatni 
wystąpił także z wzajemną z swej strony do powodu o swą należytość 


skargą, to sąd mocen jest i obowiązany rozpoznać wzajemne te żąda- 


* nia sporne. 


Art. 45, Sąd gminny nie powinien zapozywać przed siebie niepodle- 
gające jego jurysdycyi osoby, z wyjątkiem wypadków, w artykułach 43 
144 wymienionych. Jeśliby jednak niepodlegająca jurysdykcyi sądu 
osoba sama dobrowolnie stawiła się na skutek skargi mieszkańca gminy, 
lub jeśliby obie spór wiodące strony, choć nieulegające jurysdykcyi sądu 
gminnego, zgodziły się dobrowolnie zdać się na jego rozsądzenie, to 
w takim razie sąd gminny wchodzi w rozpoznanie ich sprawy, tak jak 
gdyby obie strony, jego podlegały jurysdykcji. 

Art. 46. Sąd gminny rozpoznaje stósownie do następujących arty- 
kułów, nie tylko procesa i spory między osobami w moc artykułów 41 
do 45 jego juryzdykcyi ulegającemi, ale i sprawy o ich wykroczenia 
mniejszej wagi. 

„ Art, 47, Z pomiędzy procesów i spraw, w powyższym artykule wy- 
mienionych, sąd gminny rozpoznaje takie tylko, które dotyczą: poszu- 
kiwania ruchomego majątku lub dotrzymania osobistego zobowiązania, 
lub wynagrodzenia za poniesione straty i w których wartość przedmiotu 
sporu, rs. 0 nie przenosi. Wyroki sądów gminnych w przedmiotach 
tego rodzaju są ostateczne, 

„Art. 48. W rozsądzenie sporów od nieruchomości, a również wszel- 
kich innych spraw, których wartość przechodzi 30 rs., sąd gminny nie 
wdaje się, wyjąwszy wtenczas tylko, jeśliby same spór wiodące strony 
dobrowolnie zgodziły się na ostateczne rozsądzenie sprawy, przez sąd 
gminny. 

Art. 49. W razie niezgodności w przedstawieniach stron co do wy- 
sokości poszukiwanych szkód i straconych korzyści, wysokość takowych 
ustanawia sąd gminny, po zasiągnięciu, o ile zajdzie tego potrzeba, zda- 
nia biegłych z pomiędzy, ile to być może, najbliższych, znanych z swej 
rzetelności sąsiadów. Zresztą jeśliby pozwany kwestyonował i poczyty- 
wał za nizką sumę przedmiotem sporu będącą ,, którą sam powód w ilo- 
ści rs. 80 lub niżej ustanowił, to podobne postąpienie nie może dać po- 
wodu sądowi gminnemu do uchylenia się od rozpoznania sprawy na za- 
sadzie poprzedzającego artykułu. 

Art. 50. Za pomniejsze wykroczenia sądy gminne będą mocne ska- 
zywać winnych na katy artykułem 597 najwyżej zatwierdzonej ustawy 
z d. 24 Maja 1860 r. o sądach gminnych wiejskich objęte, z tą tylko ró- 
żnicą, że wysokość kar pieniężnych, które sądy gminne zasądzać będą 
mogły, umniejsza się do trzech rubli srebr. Stósowanie rodzaju i sto- 
pnia tych kar za każde wykroczenie pozostawia się uznaniu samego sądu. 

Art. 51. Osobom, nie będącym w stanie uiścić wymierzonych na 
nich kar pieniężnych, może być za wyrokiem sądu gminnego zamienioną 
kara pieniężna, na karę oddania ich do domu zarobkowego, lub do ro- 
bót publicznych w granicach przepisów, o ile prawo od tego rodzaju kar 


ich nie wyłącza. 


Art. 52. Dla tem bliższej informacyi sądów gminnych wiejskich, 
otrzymają oni treściwą instrukcyę, na podstawie przepisów, objętych 
w artykułach 590 do 818 księgi czwartej wspomnionej powyżej ustawy 
o sądach wiejskich gminnych z 1860 r. 

Art, 58. Wszelkie kary pieniężne przez sąd gminny zasądzone, 
i w artykułach 27, 86, 50 i 51 wspomnione, do kasy gminnej wnoszone 
być winny. 

Art. 54. Wyroki sądu gminnego za wykroczenie, w zakresie atry- 
bucyi jego wydane, są ostateczne. 

c) Przepisy postępowania sądowego. 

Art. 55. Sąd gminny zasiada przynajmniej raz na tydzień w czasie 
na to oznaczonym. O dniach i godzinach posiedzeń sądu wszystkim mie- 
szkańcom gminy zawczasu ogłoszonem być ma. 

Art. 56. Oprócz dni ogłoszonych, wójt gminy może zwołać sąd 
w każdym innym czasie, jeżeli tego nagla zajdzie potrzeba, 

Art. 57, Sąd gminy wchodzi w rozpoznanie spraw i sporów nieina- 
czej jak na żądanie powodu. W sądzeniu atoli wykroczeń wchodzi on: 

a) na zaskarzenie pokrzywdzonego, rodziców jego, lub opiekuna, 
jeśli pokrzywdzony jest małoletnim lub zostaje pod opieką. 

b) na wezwanie wójta gminy lub sołtysa, 

Art. 58. Wszelkie sprawy w sądzie gminnym odbywają się ustnie, 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
Mramcyan. 

Paryż, 17 Marca. — Król belgijski, którego przyjazd zapowie- 
dziano w Paryżu, pozostanie jeszcze w Londynie przez dni 14. Muszą 
być bardzo ważne sprawy, które go powołały do Londynu, skoro wiemy, 
że ma zdrowie zupełnie skołatane. Jest on przecie pewną powagą w świe- 
cie dyplomatycznym, i na konceptach mu nie braknie. Patrie powiada, 
że król Belgów bawi w Londynie nietylko dla sprwy meksykańskiej, ale 
jeszcze dla przekonania gabinetu angielskiego, że powinien otwarciej po- 
stępować z Austryą i wystąpić z fałszywego do niej położenia, Marsza- 
łek Mac Mahon nie pojedzie do Monachium. Napoleon zdał Fouldowi 
trudne zadanie, jak wydobyć miliony wydane na nierozsądną wyprawę 
meksykańską i jak wyexploatoważ kopalnie złota meksykańskie; już się 
tym końcem potworzyły kompanie, które starać się będą całemi siłami 
wydobywać złoto dla nasycenia pragnienia, które obudził teraźniejszy 
cesarz w Francuzach, podobnie jak ponasycał stopniami i krzyżami żądzę 
sławy wojska. Sława przecie tego rodzaju nieprzypada całkiem do smaku 
narodowi i dla tego obudziła ciężką opozycyą przeciw podobnemu samo- 
lubstwu bez istotnej chwały. Wyprawę bowiem do Meksyku poczytują 
Francuzi za bezcelną itylko za wyrachowaną w'pewnych widokach osobi- 
stych napoleońskich. Nic też nie wyda pamięci godnego dla Francji ta 
wyprawa kosztowna, a ściąganie wydatków pozostawi w Meksyku niena- 
wiść przeciw Francuzom, którzy pod pozorem dopomagania objawom pu- 
blicznej woli, niewiadomo, zkąd otrzymali do tego misyą. Przez naród 
bowiem nie byli powołani, a powołanych chcą odgrywać rolę. — Tym- 


czasem w domu ma Napoleon wiele kłopotu. Robotnicy paryzcy wycho- 
dzą z apatji, A jakkolwiek dla nich niby tylko cesarstwo żyje, hamując 
dawną burżoazyą orleanistoską , jednakowoż oni nie pochwalają teraz 
postępowania rządu napoleońskiego. W mowach „wyborzcych pełno ob- 
jawiło się niechęci przeciw rządowi i dla tego policya przetrząsała domy 


- robotników w cyrkule robotniczym i zgromadzenia porozpędzała. Do- 


tknięci utrzymują, że zgromadzenia te nie były publiczne, tylko sproszone 
w domach prywatnych, a do tych policya nie ma żadnego prawa i niepo- 
winna ich rozpędzać. i 
i u jego zięcia Dreo, odbyta z powodu podobnego zgromadzenia wybor- 
ców, a W skutek tego zabór u nich papierów miał dać powód do wyto- 
czenia im sprawy. Zachodzi pytanie, czyli przez ten fortel nie chciano 
usunąć Garnier Pagea od kandydatury. Jakkolwiek bądź widać, że rząd 
nie znajduje teraz w oczach ludu robotniczego tego pobłażania i zamy- 
kania oczu na błędy swoje, ile znajdował na początku objęcia steru przez 
Napoleona, kiedy zapowiadał wielką nową erę dla robotników. Zagra- 
niczna sprawa widać nie olśniła ludu, który patrzy na dno rzeczy i gło- 
śno gani gaskonady. eee R è 

-  — Nowy zamach na życie cesarza zdaje się rzeczywiście potwierdzać. 
Oprócz trzech służących w Tuileryach, aresztowane cztery jeszcze inne 
osoby. Fantazya paryzka zbudowała nawet minę pod pokojem cesar- 
skim, co znowu, jak się samo przez się rozumie, jest bajką. 

i Gialicyan. 

Kraków, 16 Marca. — Końcowa rozprawa w ostatnich czterech 
procesach drukowych wytoczonych współredktorom Czasu pp. Leonowi 
Chrzanowskiemu, Antoniemu Kłobukowskiemu i Stanisławowi Koźmia- 
nowi odbyła się w dniu dzisiejszym, lecz przy drzwiach zamkniętych na 
wniosek c. k. prokuratoryi motywowany stanem oblężenia. Wyrok ogło- 
szony ma być jutro po południu o godzinie czwartej. 

— Wydano listy gończe ścigające ks. kanonika Kotkowskiego, pro- 
boszcza z Czarnej Góry i Ignacego Leszczyńskiego, który umknąl z wię- 
zienia krakowskiego. Tego drugiego wymienia list gończy jako człowieka 
bardzo niebezpiecznego. 


Hadwomika miejscowa. 
Poznań, 19 Marca. — Wcoraj około godziny drugiej po południu 
przybył do zakładu księgarskiego i drukarskiego p. Ludwika Merzbacha 
p. radzca policyjny Rose w towarzystwie kilku policyantów i innych urzę- 
dników i odbyli kilkogodzinną rewizyą we wszystkich lokalach należą- 
cych do jego drukarni i księgarni. Niewiadomo czego sznkano; tyle pe- 
wna, że nic nie zabrano. | ; D. P. 
`. — Słyszymy, że w Rawiczu na poczcie zaaresztowano d. 14 b. m. 
panów Bolesława Czapskiego z Chwalencina w powiecie pleszewskim 
i Włodzimierza Błociszewskiego z Ciołkowa w powiecie krobskim i osa- 
dzono ich dnia 15 Marca w inkwizytoryacie poznańskim, zkąd dnia 19 
w. południe wywieziono tych panów koleją żelazną pod eskortą komisarza 
powiatowego p. Kruzyusza do Hausvogtai w Berlinie, 
— Pociąg pospieszny, który dnia 18 b. m. wieczorem wyruszył 
z Berlina uderzył w Czczewie o wagony porządkowane w tamecznym 
dworcu, wskutek czego dwa wagony ze zbożem zostały zgruchotane, 


kilka zaś innych mocno uszkodzonych. Z podróżnych nikt nie był ra- - 


nionym. 

Gier ków, 15 Marca. — Wedle Pos. Ztg wykopano w zeszłą 
sobotę w lesie należącym do gospodarza Abrahama z »Johannisdorf<« 
trzy skrzynie z kartaczami i prochem. 

Września, 16 Marca. — Donoszą ztąd do Pos. Ztg, że patrole 

wojskowe codziennie prawie chwytają w okolicy i przyprowadzają dotąd 
osoby, nieopatrzone w dostateczną legitymacją. 
Żerków, 18 Marca. — Wczoraj zjechali dotąd pułkownicy Bre- 
dow i Witzleben, aby odbyć przegląd stojącego tutaj załogą wojska. 
»W uznaniu jej męztwa i odwagi,« jak się wyraża korespondent do 
Pos. Ztg, zaprosili obaj pułkownicy całą kompanią piechoty do pa- 
łacu, niegdyś Mycielskich, gdzie się odbyła wśród toastów wesoła 
biesiada. 

Strzelno, 15 Marca. — Wczoraj przed wieczorem około godziny 
5 przybył tutejszy żandarm Schachwitz z 10 mniej więcej żołnierzami do 
mnie na rewizyą. .Obsadziwszy wyjscia domu szkólnego żołnierzami, 
wchodzi do mego mieszkania i rzecze: »Ich bin beauftragt, bei Ihnen 
eine Revision abzuhalten.« Na moje zapytanie, czy ma do tego pi- 
śmienne upoważnienie od właściwej władzy, odrzekł: »Nein! die brau- 
che ich auch nicht; »sie können sich darüber beschweren.« Następnie 
przejrzał wszystkie kąty, kufry, nawet łóżka. Bawiącego u mnie od 
przedwczoraj mego przyjaciela zrewidował szczegółowo na całem ciele, 
choć ten mu się papierami swemi wylegitymował i władzy jest zameldo- 
dowany. Nawet izbom szkólnym nie dowierzano; żandarm zajrzał pod 
każdą ławkę. Rozumie się, że nic podejrzanego lub kompromitującego 
nie znaleziono. Jako człowiek uczciwy pod dozorem policyjnym nie 
stoję; postępowanie zatem żandarma zdaniem mojem jest nieprawne. 
Ciekawy jestem, jaki skutek odniesie zażalenie, które do właściwej wła- 
dzy wystósuję. Rohr, nauczyciel. 

ZPleszewskiego, 12. Marca. — Ostatnich dni ubiegłego tygo- 
dnia rewidowały władze wojskowe prawie wszystkie znaczniejsze dwory 
północno-nadgraniczne w powiecie odalanowskim; między innemi uległy 
temu rozporządzeniu dwory: Śliwniki, Mączniki, Węgry it. d. gdzie je- 
dnak bezskutecznie tak wiele pracy sobie zadamano. Rewizye podobne 
są po większej części bezzasadnemi denuncyacyami wywołane, bo wielu 
niegodziwców znajduje tutaj najkrótszy i niechybny środek pomszczenia 
swej domniemanej krzywdy. Dowodem tego była między innemi wczo- 
rajsza rewizya w Żakowicach. Pan Truchliński dowiedziawszy się przed 
kilku dniami o przeniewierzaniu się owczarza, pochwycił go na gorącym 
uczynku i wydał władzy policyjnej. Owczarz mszcząc się donosi landra- 


Nic to nie pomogło, rewizya u Garnier Pagea. 
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towi o jakichś kapiszonach, i o zachowanej broni przez P. Truchlińskiego, 
w skutek tego zjechał pluton dragonów z oficerem z Gołuchowa, i z żan- 
darmem z Sobótki, obstawiwszy w koło dwór i całe zabudowania domi- 
nialne, nie wypuszczając nikogo z podwórza, rozpoczęli bardzo ścisłą re- 
wizyę, po wszystkich zabudowaniach gospodarczych i w dworze. Męcząc 
się pięć godzin, przetrząsając bardzo pilnie wszelkie sprzęty, przewra- 
cając zboże w stodołach i śpichrzach, paszę po owczarniach i oborach, 
wiercąc mury pałaszami w sklepach, żgając i grzebiąc w ziemi pod kło- - 
dami z kapustą, nie nareszcie nieznaleziono. Stojący wóz z żytem, który 
miał na młyn odchodzić zatrzymano, poskładawszy miechy na ziemię, 
każdy z osobna zrewidowano, i dopiero po zrewidowaniu pozwolono od- 
jechać, a rzeczony owczarz był ciągle przytomnym rewizyi i wskazywał 
miejsca, gdzie mają rewidować. Oddać należy słuszność p. oficerowi, że 
się z należytą grzecznością z domownikami obchodził, bo pozwolił nawet 
wyjechać do Sobótki po akuszerkę, zrewidowawszy wprzód bryczkę dla 
p. Truchlińskiej, która jako bliska rozwiązania w cierpieniach nadcho- 
` dzącej chwili oczekiwała, co jednak bynajmniej nie przeszkadzało p. ofi- 
cerowi i żandarmowi, aby ściśle przetrząsać szafy, komody w sypialni 
stojące, w przyległym pokoju. Nawet dziecińskie łóżka przetrząsano, 
"a nawet dziewek w kuchni i śpiących łóżek nie opuszczono. Po bezsku- 
'teczuej rewizyi spisał oficer z denuncyantem protokuł, a p. Truchlińska 
w kilku minut po odjeździe tych niezwykłych gości powiększyła grono 
"rodzinne o jednę córeczkę. Na samym odjeździe wskazał owczarz rewi- 
zorom szkółkę miejscową, gdzie także nic nie znaleziono, a dzieci wy- 
straszono. DIE; 

. Srem, 12. Marca. — Wewtorek dnia 1 b. m. około godziny dzie- 
wiątej z rana przyjechał do Sremu z Berlina p. Leon Smitkowski, w to- 
warzystwie urzędnika policyjnego. P. Smitkowski wniósł bowiem do sę- 
dziego śledczego w Berlinie, ażeby w interesie administracyi własnego 
majątku mógł być przeniesiony z berlińskiej Hausvogtei do tutejszego 
sądowego więzienia, i ażeby mógł w tutejszym więzieniu siedzieć brzez 
dalszy ciąg śledztwa. W tym celu wolno mu się też widywać codziennie 
ze swymi urzędnikami gospodarczymi i najbliższymi krewnymi w obecno- 
ści inspektora więzienia. Inni znajomi i przyjaciele, chcący się widzieć 
z uwięzionym, winni wprzód uzyskać pozwolenie od samego dyrektora 
sądu. DB 

Ostrów, 12 Marca. — Piszą ztąd do Ostd. Ztg. Przed deputa- 
*cyą kryminalną tutejszego sądu powiatowego toczyła się wczoraj nastę- 
pująca sprawa: Dnia 8, Grudnia r. z. wydały władzom pruskim władze 
moskiewskie trzech pojmanych powstańców, mianowicie Michała Sosno- 
wskiego, ogrodnika, Franciszka Jędrzejczaka, kowala i Józefa Starka 
wyrobnika. Wszyscy trzej zeznali przed sądem, iż dobrowolnie wzięli 
udział w walce z Moskalami, wskutek czego naczelny prokurator w Ber- 
linie oddał ich tutejszej prokuratoryi, która przeciw nim wytoczyła 
. skargę za branie udziału w tworzeniu mas zbrojnych w Królestwie Pol- - 
skiem i stawianie oporu czynnego wojsku pełniącemu obowiązki na roz- 
kaz swej władzy, na mocy $ 91, 4 nr. 8 ustawy karnej i artykułu 470 
sequ. »Kodeksu kar głównych i powszechnych« obowięzującego w Kró- 
lestwie. Sąd tutejszy odrzucił skargę, utrzymując, że $ 91 ustawy kar- 
nej nie można w tym przypadku zastósować, ponieważ z tytułu III. tejże 
ustawy wypływa, że działania nieprzyjazne przeciw państwom przyja- 
znym wtedy tylko są karygodne, jeśli wykraczają przeciw $$ 78 aż do 
81, w sprawie zaś trzech oskarzonych sąd nie znajduje przekroczenia 
rzeczonych paragrafów, z drugiej zaś strony nie jest oznaczonem, czy co 
do $ 91 ze strony Rosyi zabezpieczoną jest wzajemność. Na orzeczenie 
powyższe zgodził się następnie senat kryminalny sądu apelacyjnego w Po- 
znaniu, co spowodowało prokuratoryą do zaniesienia skargi do trybu- 
nału najwyższego w Berlinie, który wyrok zapadły zniósł i nowe śledz- 
two zalecił. "Tymczasem przed kratkami sądu stanął dzisiaj z oskarzo- 
nych jedynie wyrobnik Starek z Myszek, dwaj inni udali się podobno 
powtórnie do szeregów powstańczych. Prokuratorya wniosła przeciw 
Starkowi, który dawniejsze swe zeznania raz jeszcze powtórzył, o 6 mie- 
sięczne uwięzienie. Po długich rozprawach sąd przecież oskarzonego 
uwolnił, ponieważ $$ 91 i 4 nr. 3 ustawy karnej nie można w sprawie 
tej dla tego zastósować, iż ogólne prawnicze przópisy w nich zawarte 
należy uważać za zmodyfikowane przez tytuł 8, w którym wyszczegól- 
nione są przypadki karygodnych czynów przeciw państwom przyjaznym. 
Oskarzony nie popełnił żadnego z tych czynów; biorąc zaś sprawę tę 
z przeciwnej strony, musianoby dojść do całkiem przewrotnego rezultatu 
tj. że zdrada stanu niebyłaby karygodną, w razie gdyby była popełnioną 
sprzeciw państwu niezaprzyjaźnionemu z Prusami, lub niezabezpieczo- 
nemu prawem wzajemności, podczas gdy daleko mniejsze przewinienie 
zakłócenia spokojności publicznej musiałoby być karanem. Dalej odwo- 
łał się sąd, że słowa przytoczone na wstępie $ 4 opiewają; »przecież 
przestępstwo takowe może być w Prusiech karanem«, podczas gdy w ty- 
tule 8 zawarte przekroczenia karane być muszą; że zatem słów powyżej 
przytoczonych nie można w tym przypadku uwzględnić. Przeciw wyro- 
kowi sądu założy'podobno prokuratorya rekurs, 


Z nad Obry 12. Marca. — Po dość długo trwałym czasie pochmur- 
nym słonko wreszcie zabłysło, a południowy, ciepły wietrzyk powiewa. 
Miło to każdemu, ale przedewszystkiem pszczelarzowi. Pszczółki 
jego — zbudzone z odpoczynku zimowego — miłą dla serca jego mu- 
zyką napełniają powietrze. Gorliwi a niedoświadczeni pszczelarze biorą 
się natychmiast do roboty. W pieńkach i kószkach podrzynają często 
»na 4 palce od góry«, albo też jednę »połowę od góry do dołu.« 
W Dzierzoniakach wyjmują, gdzie mogą pełne plastry miodu. Spe- 
kulanci zaś zaczynają spekulacyjne pasienie. Ostrzega się przeto ta- 
kich pszczelarzy, Wszystko to jeszcze za wcześne. I pszczoła bicza 
z piasku nie ukręci. Zresztą racyonalni pszczelarze. rzadko kiedy : 
węzę podrzynają, albo przynajmniej nigdy na »4 palce.« A o spekula- 


| 
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cyjnem pasieniu pszczół zgadzają się najsławniejsi pszczelarze, np. Dzie- 
rżon na to, że ono nie wynagradza stósunkowo wykładu, a zrządza 
szkodę, gdy się za wcześnie pszczoły do czynności pobudzać zacznie. 
Inaczej naturalnie rzecz się ma z pszczołami słabemi. Takie trzeba 
jak najprędzej zrewidować i przekonać się dokładnie, ile mają ży- 
wności. Jeżeli nie gwałt, to pozostawić je w spokojności jak naj- 
dłużej, Jeżeli zaś konieczna już potrzeba, wtedy naturalnie nic nie po- 
zostaje, jak tylko je żywić. W takim razie należy ile możności od 
razu dać pszczołom tyle, ażeby wystarczyły na czas długi, np. 1—2 
kwart miodu, innej żywności nawet jeszcze więcej, a to dla tego: 1) 
nie można przewidzieć, jak długo czas pogodny potrwa; 2) pszczoły 
zawsze więcej spotrzebują, gdy im się często w małych porcyach ży- 
wności dodaje, a często takowa na marne wychodzi. Niech tylko albo- 
wiem jeden dzień zabraknie pszczołom żywności, to już po nich; choć 
inie wymrą, to wszystek zalążek wyssają i powyrzucają, a więc spó- 
źnią się z rozmnożeniem się i nic nie zarobią. Żywność, aby nie znęcić 
rabusiów, mianowicie gdy się miodem karmi, zawsze na noc dawać 
należy. Najtańszą żywnością dla pszczół na wiosnę jest »syrop per- 
kowy« (mączkowy), do którego dolewa się '/, wody, a potem mięsza się 
z początku w połowie z miodem, albo cukrem lodowatym (żółtym), * 
Kiedy już pszczoły do tej żywności nawykną, można co raz mniej miodu 
dodawać. 3 
Na zakończenie nadmieniam, iż mi się bardzo podobają słowa 
zprzedmowy p. Łyskowskiego do dzieła pod tytułem »Gospodarz«, gdzie 
autor czuje potrzebę wołać do rodaków równie gwałtownie: do pracy! 
do pracy! jak się woła: gore! gore! przestrzegając mieszkańców zapada- 


jącego już od pożaru domu. Pszczelnictwo ogromne zyski przynosi, ale 

tylko temu, kto się zna na niem, AB 

z aa 

Przybyli do Poznania dnia 20. Marca. 

BAZAR: Cybulska z Wrocławia, Bröker z Sławoszewa, Zakrzewski z Osieka Potocki 
z Bendlewa, Bronisz z Otoczna' Taczanowska z Szypłowa. i 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Matecki z Grabu, Matecki z Chwałkowa, Zalewski 
z Borzejewiec, Bojanowski z Krzekotowie, hr. Piotrowski z Polski, Farent z Carls- 
ruhe, Ramke z Wschowy. i 

HOTEL BERLINSKI : Skrzydlewscy z Dzierzążna, Śchódler z Działynia, Nawrocki z Ur- 
bania, Fiebig z Koronowa, Hirschfeld z Bydgoszczy, Bagenbiński z Wrocłąwia. 

POD CZARNYM ORŁEM: Dobijewski z Bieślina, Jabłkowski z Szewca, v. Frankenberg 
z Leszna, Sulikowski z Drożynia. 

HOTEL PARYSKI: Schulz Kaminia , Hartmann z Rogoźna, Paczkowska z Konina. 

EICHENER BORN: Ritter z Głogowy. 

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Singe z Wschowy, plac Sapieżyński nr. 1.; Klepaczew- 
ski z Skąpego, ul. Wilhelmowska nr. 16. 

dnia 21. Marca. 

BAZAR: Baranowski z Rożnowa, Radoński z Rudnicza, Otocki z Gogolewa, Raczyński 

z Chociczy, hr. Mielżyński z Miłosławia, Zakrzewska z Osieka. 


BUSCIIA HOTEL RZYMSKI:;Kolk z Bellinghausen, Heckel z Lipska, Pander z Kistrzyna, 


Kadisch z Bielefeldu, Kade z Głogowy, Ortlieb z Szczecina, Trampe z Chudopsic, 
Bolewska z Miłosławia, Laeske i Berthold z Głogowy, Proetel z Szamotuł, Fleischer 
~ z Góry, Steinke z Kiszkowa, Praetel z Sękowa. i 
STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Walter z Berlina, Dr. Bräunlich z Szczecina, Rutkow 
ski z Podlesia, Karzszkowski i Łędzyński z Sremu. 


MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKII: v. Poncet z Tomyśla, bar. Humboldt z zamku Ott- 


machau, v. Zastrow z Leszna, v. Sänger z Połajewa, Weiss z Pniew, Nordon , Rosen- 
thal i Meschesohn z Berlina, lsrael z Frankfurtu n. M., Rebbek z Magdeburga, Doen 
hard z Lipska, Osterwald z Kolonii, Schmidt z Drezna, Fraenkel z Berlina. 

HOTEL PARYSKI: Hubert z Kopaszye, Skąpski z Czempinia, Bukowski z Ruchocinka. 


DYREKCYA GŁÓWNA 


Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Królestwie Polskiem, 


Na skutek żądań przez Kommissyę Rządową 
Przychodów i Skarbu, już tóż przez rozmaite 
prywatne osoby wniesionych, o wystawienie 
1 wydanie duplikatów w miejsce zniszczo- 
nych lub zatraconych, bądź skradzionych 
im Listów Zastawnych i kuponów, wymienio- 
nych tu w dołączającym się wykazie, pod datą 
niniejszego obwieszczenia urzędownie poświad- 
czonym , stronnic liczbowanych prócz karty ty- 
tułowćj 16 zawierającym, i po udowodnieniu 
przez każdego z poszkodowanych środkami 
przez prawo wskazanemi, iż był rzeczywiście 
ostatni posiadaczem Listów Zastawnych i ku- 
ponów w wyżćj powołanym wykazie umieszczo- 
nych, i że Listy, oraz kupony przezeń poszuki- 
wane temi właśnie numerami, jakie wymienił 
oznaczone były, Dyrekcya Główna w wykona- 
niu Art. 124 i następnych, prawa z dnia 1. (18.) 
Czerwca 1825. roku $ 218, i następnych prawa 
z dnia 2. (14.) Marca 1826. roku, i Art 48.pra- 
wa z dnia 28. Czerwca (10. Lipca) 1560. roku, 
wzywa niniejszóm każdego posiadającego który- 
kolwiek z Listów Zastawnych lub kuponów wy- 
żój powołanym wykazem objętych, aby się z ta- 
kowym zgłosił do Dyrekcyi Głównéj Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego, w ciągu roku 
jednego, licząc od daty na niniejszćóm obwie- 
szczeniu wymienionej; te bowiem z rzeczonych 
Listów i kuponów, z któremiby się w oznaczo- 
nym przeciągu czasu nie zgłoszono,- za niema- 
jące żadnój wartości ogłoszone zostaną, a w ich 
miejsce duplikaty stronom interesowanym wy- 
dane będą. R 

Jeżeli zaś posiadacz zakwestyonowanego Li- 
stu Zastawnego lub kuponu, zgłosi się z nim 
do Dyrekcyi Głównćj, i poszukującemu wla- 
sności tego Listu lub kuponu zaprzeczy, to Dy- 
rekcya Główna okazany List lub kupon zatrzy- 
ma — okazicielowi wyda świadectwo zatrzyma- 
nia, i o tem poszkodowanego zawiadomi przez 
'Woźnego Sądowego. W ciągu sześciu miesięcy 
od daty takiego zawiadomienia żądający wyda- 
nia duplikatu, winien złożyć Dyrekcyi Głównćj 
dowód wydanego pozwu do Sądu Cywilnego, 
i opłaconego wpisu lub skargi do Sądu Karne- 
go a wyrok stanowczy i ostateczny lub prawo- 
mocny złożyć Dyrekcyi Głównćj w lat trzy po 
‘tem zawiadomieniu, jeśli sprawa wytoczoną 
została na drodze Cywilnćj, a w lat pięć jeżeli 
poszła na drogę Karną. Sprawy cywilne tego 
rodzaju będą sądzone z rejestru terminów skró- 
conych, a wpis przez powoda opłacony, może 
być przez pozwnanego podniesionym. Po upły- 
wie- powyżćj oznaczonych terminów, jeżeli 
wzmiankowane dowody nie będą złożone, spór 
uważać się będzie za niebyły, a Dyrekcya Gló- 


wna przywróci obieg zakwestyonowanym Li- 
stom lub kuponom. 
Warszawa, dnia 10. (22.) Październ. 1868. 
p. 0. Prezesa 
Radzca Kollegialny Awrzetrzewtiński. 


Pisarz Assesor Kollegialny HBrzozowski. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia 21. Marca 1864. 

Żyto (węcpel po 25 szefli) spadająco. Wy- 
powiedziano 75 węcpli. Na Marzec 28!/, list. 3/12 
pien., na Marzec Kwiecień 281/3 list. 5/,ą pien., 
na wiosnę 287/42 list. '/ą pien., na Kwiecień Maj 
283/, list. 2/3 pien., ną Maj Czerwiec 295/, list. 
2/.pien., na Czerwiec Lipiec 803/, list. 1, pien. 

Okowita (beczka 8000:proc. Trallesa) 
trzyma się. Wypowiedziano 9000 kwart. Na 
Marzec 13 list. i pien., na Kwiecień 18/2 list. 
13 pien., na Maj 131/3 list. 18!/, pien., na Czer- 
wiec 1817, list. 2/; pien., na Lipiec 141,3 list. 
14 pien., na Sierpień 145/, list. 1⁄3 pien. 


Wiadomości handlowe. 
Berlin, 19. Marca. 

Pszenica 44—56 tal. 

Żyto na wiosnę 323% tal., na Maj Czerwiec 
383, tal., na Czerwiec Lipiec 34:/, tal. 

Jęczmień wielki i mały 26—32 tal. 

Groch do gotowania 35—46 tal. 

Groch na pastwę 85—46 tal. 

Rzep zimowy 85—86 tal. 

Rzepik zimowy 88—84 tal. 

Gdańsk, 19. Marca. — W upłynionym ty- 
godniu mieliśmy piękną pogodę, nocami 5— 
stopni dochodzące przymrozki. 

Handel zbożowy w Anglii nie wyszedł z odrę- 
twienia. Spekulanci nie wchodzili w interesa, 
a potrzeby konsumcyi były aż nadto pokryte 
obfitemi dowozami. Tranzakcye więc ograni- 
czały się do małoznacznych ilości. 

Taż sama stagnacza ciążyła na targach fran- 
cuskich, holenderskich i belgijskich. AJ 

Pod wpływem niepomyślnych wiadomości 
z Anglii i Francyi przy braku okrótów, drogich 
pastwisk i z bojami możliwych przeszkód nawi- 
gacyi morskiej ze strony Duńczyków, tranza- 
kcye na placu naszym były trudne iw nader 
małych granicach zamknięte. Na ziarno jasne 
odbyt był nie zły po dawnych cenach, ale ga- 
tunki ciemne podrzędniejsze tylko z utępstwem 
dawały się umieszczać. > i 

Całotygodniowy obrót wynosił pszenicy 600 
łasztów, żyta 370, jęczmienia 60. (Łaszt po 60 
szefli. 

Płacono za szefel berliński : 

Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen. 
Pszen. 83—5 25—4 Poza A LZ 

» / 85-03 8028 2 9 2 2 5 10 

» 87-89 BAW 2 6.8 2 7 11 

» 88—22 2 10 — 


Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen. 
Żyta 77—28 88—27 1 5— 1 610 
Jęczm. 69—12 72—1 l —— 126 
Tymotezu centnar. Tal. 5 sr. 25. 
Kursa zamian: Londyn 6. 20. — Hamburg 
1502/⁄. Amsterdam 1405/;. 
Aleksander Makowski et Comp. 


Kurs giełdy Berlińskiej. 
Na pr. kurant 


papie- | gotowi- 


Sto- 


Dnia 19. Marca 1364. 


ia OKA pCt. | rami. | zug. 
Poźyczka rządowa dobrowolna. . . .|4%/, — | 991, 
s» zroku/1899..- «. « « + 449 — 105 
x z roku 1856. „ . . .. « Mata" — | 991 
t z roku 1958. « o «« «« ed | — 95 
Obligi długu skarbowego . . . . . . . 31/| -— 895/5 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowćj .|31⁄| — 353/ 
dito miasta Berlina. . e.e... e {42 — 11011% 
ito R DEDO "8 olóżcja 3Y| — 381 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowćj UA = 88 A 
dito dito 4 = 9914 
dito Pruss Wschodnich . .]31/, | — gej 
dito Pomorskie. ..... .|31/| — 88%, 
dito - dito .......|4%,| 99 EB 
dito W. X. Poznańskiego .ļ4 | — Z 
dito W. X. Poznańskiego .|31/,| — = 
dito W. X. Pozn. (nowe). .|4 | — 94 
dito Slaskie ea eie eeN 3VY. | 93% | = 
dito Pruss Zachodnich. . .|3%/ą| 83%, | — 
Bilety rentowe Poznańskie ..... ; = 95 
Obligacye miejskie 1I. Em. Pozn. . .|4 | — ch 
Obligacye prowincyalne Poznańskie .|5 | — = 
Papiery banku prow. Poznańskiego .|— | — 95 
Louisdory . . . e». 52.029 610.019 OOO — | — 110% 
Akcye kolei żelazn. Starogr. Pozn.» „|4 — {104 


dnia %1. Marca 


IENYV /| | 
CENY TARGOWE 1864 r. 
w mieście Poznaniu. ua go 

A tal. sanit fiw, sgr.| fn 

Pszenicy pięknćj, szefelpo (6garn.| 1|26| 3) 11281 9 
Pszenicy średnićj. ... ......| tl22| -6l 4| 22] 9 
Pszenicy ordynaryjnćj . ... . ; 4017| 6] 1/18] 6 
Zyta przedniego, szefel ......| 1| 7| 6l 1| 819 
Żyta lżejszego: 24.44.01... 115|— 4| 6 
Jęczmienia dużego, szefel .. . . . 1 21 6f 1) 5|— 
Jęczmienia małego . . ....... 11—/-11]| 2/6 
Owsa, szefel. . . . . 5-0 0500 6 — |23 | —] — | 24 |— 
Grochu do gotowania, szefel .. .| 1] 7| 6| 1| 8|9 
Grochu na pastwę. . . . ...... 1|5/-] 1| 6/-— 
RZEP ZIMOWY haiei nesete kenale „|>—|-1-|-|- 
RzepiE zimowych. a AZ ZJ Z EŻ 
Rzep latowy . .. . . ssa | — |= | — |— 
. Rzepik latowy e e ++ «a feta osa |-|—|—|--|—-|— 
Tatarki, szefel ...... sata |; —| | --| | -|-— 
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn.1 10| — | —|12 | — |— 
Koniczyna biała. . . . .. +... | 9|— —]135|—|— 
Ziemniaków, szefel. . . . . ... . —|10, 6-11] 6 
Masła, garniec .. ... «......| 2/20|—] 2] 20/-— 
SIanaziCENINANE szok ZR „|>-|-|---|-|— 
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c.|=|—|-|—| —|— 


Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn. 


Spirytus. 
Beczka 100 kwart 300%, Tralles. 
Tal. Sgr. F. do . Sgr. F 
Dnia 19. Marca ......... 1223 9 do 1228 9 
LTZ PM A 20 BAWI AE 


Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu. 


Do numeru dzisiejszego dołącza się wykaz zasekwestyonowanych Listów Zastawnych i kuponów Towarzystwa Kredytowego Ziem. 


skiego Królestwa Polskiego. 


